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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym | ność rolnicza naszego kraju powinna ustać ina 


numerze „N. Reformy", 


Minister Gessmann na obradach Związku prze- 
mysłu fabrycznego. — Przemówienie szefa sekcyi 
Friesa na uczcie w Grand-hoteln o budowie kanałów 
wodnych. — Mowa Dmowskiego w Dumie o szko- 
łach w Królestwie. — Napad bandycki w Tyfli- 
sie. — Zaostrzona sytuacya w Persyi. — Zamach 

bombą na pociąg W Indyach. 


o Z. A, 


Lolqzek przemysłu iubrycznego. 


Kraków, 22 czerwca. 


w sali Rady miejskiej odbyło się wczoraj 
po południu ogólne zgromadzenie członków Cen- 
tralnego Związku galicyjskiego przemysłu fa- 
brycznego. Na zebranie to przybyły liczne za- 
stepy członków z Krakowa, Lwowa i prowincyi, 
reprezentanci Rady miejskiej Krakowa, różnych 
instytucyj, władz, szereg posłów do parlamentu 
i na Sejm krajowy. W zgromadzeniu wziął 
także udział minister robót publicz. G essmann 
i bawiący w Krakowie szefowie sekcyi w mini- 
sterstwie handlu i kolei. 

„Powitaniem tych dygnitarzy rozpoczęło się 
też przemówienie wstępne prezesa Związku ks. 
Andrzeja [ubormirskiego, który zazna- 
czył, że dr Gessmann nie pierwszy raz bawi 
w naszym kraju, pierwszy raz jednak przybył 
jako minister. Wyraziwszy nadzieję, że minister 
okaże się życzliwym rzecznikiem galicyjskiego 
przemysłu i rękodzieła, powitał następnie pre- 
zes reprezentantów ministerstwa handlu i kolei, 
przedstawicieli rządu krajowego, wydziału kra- 
jowego i innych instytucyj. Mowca wskazał 
także, że poraz pierwszy w gromadzeniu Związ- 
ku bierze udział tak poważna liczba członków 
Koła polskiego, które zawsze stoi energicznie 
Da Straży przemysłu krajowego. Witając zarząd 
m. Krakowa podkreślił ks. Lubomirski, że mę- 
żowie krakowskiego grodu dawno dali dowody, 
iż miasto nietylko jest zbiorem pamiątek, ale 
i życia i postępu a w przyszłości rozwinie się 
z pewnością tak silnie, że odżyją tradycye śre- 
dniowiecznego handlu krakowskiego. Następnie 
przedstawił prezes punkta wytyczne działalno- 


równi z innemi krajami musimy dążyć do roz- 
woju przemysłu. Kraków, który kiedyś — co 
daj Boże — będzie centrem przemysłu fabry- 
cznego z całą uwagą śledzić będzie pracę Związ- 
ku (Oklaski), 

Poseł German z upoważnienia prezesa Głą- 
bińskiego wita obrady Związku. Koło polskie, 
powołane w pierwszym rzędzie do obrony inte- 
resów kraju, zdaje sobie dokładnie sprawę z 
tego, co znaczy rozwój przemysłu krajowego. 
W zniesie on kraj ekonomicznie i moralnie. 


Obrady. 


Po odczytaniu nadeszłych depesz (między in” 


nemi od namiestnika, marszałka i prezesa cen” 
tralnego Związku przemysłowego posła Lichta) 
przystąpiono do porządku dziennego. Ponieważ 
sprawozdanie z czynności zarządu rozesłano 
członkom (treść zamieściliśmy w jednym z o- 
statnich numerów „Nowej - Reformy*. * Przyp. 
Red.), krótkim je tylko wywodem uzupełnił dy- 
rektor Związku poseł Battaglia, który 
wskazał, że przemysł fabryczny w naszym kra- 
ju w ostatnich „latach znacznie się podniósł, 
wydatność jego finansowo-bilansowa stała się 
większą. „Związek* nie stworzył przemysłu, ale 
poinformował o tem, co jest, zrobiono lub się 
robi. Mowca wskazał następnie na mowę miñi- 
stra i szefa sekcyi. Te mowy przyniosły coś 
nowego, po raz pierwszy bowiem usłyszeliśmy 
z ust reprezentantów rządu stwierdzenie 
faktu, że na państwie ciąży obowią- 
zek popierania przemysłu krajów 
koronnych ze względu na całość państwa. 

Poseł Zieleniewski podniósł, że przemysł 
fabryczny nie może wprawdzie jeszcze zaimpo- 
nować ilością, ale stać go już na siłę. Konie- 
cznem jest jednak, aby społeczeństwo zaspoka- 
jało własne potrzeby tylko u swoich i aby biu- 
rokratyzm i fiskalizm nie pochłaniał siły żywo- 
tnej przemysłowców. Konieczną jest reforma u- 
stawodawstwa społecznego i taka polityka ban- 
kowa, któraby umożliwiała rozwój przemysłu. 
Rozwój przemysłu nie jest celem, ale środkiem 
dla podniesienia kraju, którego siłą i podstawą 
jest bogactwo, a tego nie mamy wiele. (Żywe 
oklaski.) d 


P. Tadeusz Epstein w energicznych wywo- 


ści Związku i wskazał na różne postulaty, diaj dach domagał się wezwania rządu do przepro- 
wywalczenia których organizacya Związku ży-|wadzenia ustawy kanałowej i kanalizacyi 


wo pracować będzie. (Oklaski). 


Mowę swą za-| Wisły. Koło polskie powinno się postarać zapo- 


kończył ks. Lubomirski okrzykiem na cześć ce-|mocą wszelkiej, regulamiuem pąrlamentarnym 


sarza. 


Mowa ministra. 


wskazanej akcyi, wywrzeć odpowiedni nacisk 
narząd. „Mowca-zgłowił=odpowiedniq wozolucyę; 
- Radca Gorecki wskazał na brak orga- 


Następnie zabrał głos minister dr Gessmann|nizacyi pracodawców galicyjskich. 


i zaznaczył, że z wielką przyjemnością bierze 
udział w obradach Związku kraju koronnego, 
największego w państwie austryackiem. Te o- 
brady, ta praca dla rozwoju przemysłu fabrycz- 
nego powinny być tem intenzywniejsze, im 
większe były trudności, które powstawały nie 
dlatego, jakoby rząd był niechętny. Jest prze- 
ciwnie. Rząd jest świadom tych obo- 
wiązków, jakie nań nakłada rozwój 
przemysłu w Galicyi. Kwestye te należą 
do zakresu działania ministerstwa handlu, ale 
ministerstwo robót publicznych również bardzo 
wiele ma w Galicyi do zdziałania. Z tego, co 
minister w Krakowie zwiedził, wiele odniósł za- 
dowolema i spodziewa się, że będzie mógł nie- 
jedną sprawą poprzeć i przeprowadzić. (Okiaski). 
Kraków z tytułu swego geograficznego położe- 
nia powinien się stać węzłem dla wschodu i za- 
chodu w rozwijaniu przemysłu. W tym zakre- 
sie rząd będzie przychodził ludno- 
ści galicyjskiej z pomocą i poparciem. 
Konieczną jest jednak silna organizacya, którą 
energicznie prowadzi zarząd Związku fabrycz- 
nego. Imieniem rządu wyraża minister zarządo- 
wi nznanie 1 podziękowanie. Mowę swą zakoń- 
czył minister życzeniem powodzenia obradom 
zjazdu. (Żywe oklaski). 


Powitania. 


Szef sekcyi Brosche złożył pozdrowienie 
imieniem ministra handlu, który z powodu prze- 
szkód mie mógł osobiście przybyć na zjazd. 
Kwestyami, które zjazd poruszy, żywo się je- 
dnak minister interesuje, czego dowodem, że 
z dniem dzisiejszym właśnie otwarto w mini- 
sterstwie handlu osobną sakcyę dla po- 
pierania przemysłu. Rząd jest zdania, że 
jest jego obowiązkiem rozwój przemysłu żywo 
popierać, już nie tylko ze względu na dany 
kraj, lecz także ze względu na dobro całości 
państwa. Rząd potrzebuje jednak poparcia 
wszystkich czynników, mających głos w tych 
sprawach i w tym kierunku liczy na pomoc 
Związku. (Oklaski). 

Szef sekcyi w ministerstwie kolei Schon- 
ka życzy obradom powodzenia, a. rozwoju prže- 
mysłowi iabrycznemu. Nie jest to frazesem, al- 
bowiem kolejnictwo i przemysł mają tu wspói- 
ny interes. W dobrze zrozumianym więc Swoim 
własnym interesie jest rzeczą zarządu kolei pań- 
stwowych rozwój przemysłu jak najusilniej po- 

ierać. x 

Wiceprez. namiestnictwa hr. Łoś Zaznaczył, 
że cele i zadania Związku fabrycznego $% TZ4- 
dowi krajowemn dobrze znane i Związek może 
liczyć na poparcie rządu krajowego. 

Poseł Jahl imieniem Wydziału krajowego 
składa zarządowi Związku wyrazy uznania za 
dotychczasową pracę 1 gorące słowa zachęty 
na przyszłość. Wydział krajowy z całą sympa- 
tyą śledzi akcyę Związku, udziela mu poparcia 
i widzi w nim dzielnego sprzymierzeńca swojej 
własnej pracy (Oklaski). 

Prezydent dr Leo- imieniem Krakowa wita 
zjazd i życzy powodzenia obradom. .Jednostron- 


Mowca oświadczył, że nie jest przeciwnikiem 
organizacyi robotników, ale nie może się zgo- 
dzić z tem, aby organizacye robotnicze pozosta- 
wały pod komendą agitatorów socyalistycznych, 
nie dążących do polepszenia stosunków ekono- 
micznych robotników, lecz działających na szko- 
dę robotników, na szkodę pracodawców i prze- 
mysłu krajowego. Jest więc obowiązkiem pra- 
codawców pomyśleć o swojej własnej organiza- 
cyi. Również wskazał mowca na wdrożoną o- 
becnie przez zachodnie austryackie organizacye 
pracodawców akcyę, zmierzającą do reformy u- 
stawy koalicyjnej z dnia 7 kwietnia 1870 roku 
w tym kierunku, aby ustawa ta sprawiedliwie 
i rozumnie brała w opiekę tak interesy robo- 
tnika, jakoteż pracodawcy. 

Inżynier Stan. Żeleński w wyczerpującym 
wywodzie wskazał na straszne stosunki po- 
cztowo-telefoniczne w Krakowie. Ca- 
ły szereg postulatów ludności Krakowa w tym 
kierunku ujął mowca w szereg punktów: 1) Roz- 
szerzenie urzędu pocztowego na dworcu | utwo- 
rzenie tam składnicy; 2) utworzenie nowej filii 
w Rynku; 3) powiększenie personalu w urzę- 
dzie głównym i na Stradomiu; 4) zwiększenie 
liczby listonoszów; 6) odsyłanie depesz z filij 
do urzędu głównego za pomocą telefonu; 6) au- 
tomaty dla sprzedaży marek; 7) jak najrychlej- 
sza rekonstrukcya stacyi telefonicznej na auto- 
matyczną; 8) mównice publiczne po filiach i na 
dworcach; 9) większa staranność w układzie 
księgi abonentów. (Żywe oklaski). ; 

Poseł Maryewski domagał się jak naj- 
rychlejszego wprowadzenia w życie ustawy © 
ubezpieczenia robotników na sta- 
rość i na wypadek choroby i żądał reformy 
całego systemu ubezpieczenia robotników. 


Po przemowie pp. Korngolda, Lipszy- 
ca, inż. Trylskiego i ret Battaglii, spra- 
wozdanie przyjęto i uchwalono zgłoszone rezo- 
lucye. Następnie po referacie p. Feldsteina 
przyjęto zamknięcie rachunków, przyczem u- 
chwalono także wniosek radcy Kolischera, 
aby wydział upomniał tych członków, którzy 
nie wypełniają swych zobowiązań i przez to 
na szwank narażają egzystencyę Związku. Zgro- 
madzenie zakończyło się przemową prezesa ks. 
Lubomirskiego. ` 


Uczta w Grand-hotelu. 


W czoraj wieczorem odbył się w sali Grand- 
hotelu obiad, dany przez prezydyum centralne- 
go Związku galicyjskiego przemysłu fabryczne- 
go. — Wzięli w nim udział: minister Gess- 
mann, wszyscy towarzyszący mu urzędnicy 
ministeryalni, oraz szereg zaproszonych osób, 
wśród których przeważali przedstawiciele han- 
dlu i przemysłu. Wśród obecnych zauważyliśmy 
burmistrza miasta Podgórza p. Maryewskiego, 
posłów do Rady państwa Tomaszewskiego, Wój- 
cika i ks. Kopycińskiego, delegatów lwowskiej 
Izby handłowo-przemysłowej pp. Gubrynowicza 
i Baczewskiego, dyr. Banka kraj. Zgórskiego i 
wielu innych. Ogółem w obiedzie wzięło udział 
około 300 osób. Przy stole na honorowem miej- 


sun siedzieli: po prawej stronie prezesa Związ- 
ku ks. Andrzeja Lubomirskiego minister Gess- 
mann i dr Jahl, członek Wydziału krajowe- 
go, po lewej wiceprezydent namiestnictwa hr. 


Łoś, szef sekcyi ministerstwa handlu Frie 
i prezydent miasta dr Leo. 

Pierwszą mowę wygłosił ks. A. Lubomir- 
ski. Podniósł on, że każda akcya wymaga 
przyjaciół i sprzymierzeńców, a więc i my ich 
potrzebujemy. Głotowość naszych gości budzi 
przekonanie, że sprzymierzeńców tych i przy- 
jaciół znajdziemy. 

Przemysł jest rośliną cieplarnianą, potrzebu- 
jącą czułej opieki, której ze strony rządu nie 
brakuje. Mowca podziękował również Radzie 
miasta i Izbie handlowo-przemysłowej za uła- 
twienia z ich strony w spełnienin praw gościn- 
ności i zakończył toastem na cześć ministra 
Gessmanna. (Oklaski). b 

Mowca odczytał następnie telegram z kance- 
laryi cesarskiej, w którym cesarz dziękuje za 
przesłane mu telegraficznie przez Związek prze- 
mysłu fabrycznego uczucia i życzy Związkowi 
pomyślnego rozwoju. > 

Minister Gessmann skreślił wspomnienia 
z wycieczki ! zwiedzania miasta, chce przema- 
wiać tutaj nie jako minister, lecz jako obywa: 
tel m. Wiednia i jako taki wyraża serdeczne 
pozdrowienie ze strony m. Wiednia dla Krako- 
wa, którego prezydent bierze zawsze udział 
w pracach przedstawicieli miast w Wiedniu. 
Mowca zakończył toastem na cześć reprezenta- 
cyi Krakowa w ręce prezydenta dra Lea. -* 

Następnie przemawiał szef sekcyjny, Fries, 
jako reprezentant ministerstwa handlu. 

Stwierdza on z prawdziwem zadowoleniem i 
radością, że przemysłowy rozwój Galicyi poczy- 
nił w ostatnich latach znaczne postępy i napeł- 
nia na przyszłość jak najlepszemi nadziejami. 
Problem rozwoju galicyjskiego przemysłu staje 
się coraz więcej integralną częścią składową 
całej austryackiej polityki przemysłowej 1 musi 
nią być. Tysiące sił roboczych, które obecnie 
pozostają w usługach obcego przemysłu, powin- 
ny przyczynić się do rozwoju krajowego prze- 
mysłu i pomuożenia dobrobytu kraju. 

W odpowiedzi na wyrażone przez prezydenta 
Izby handlowej życzenie Galicyi szybkiego zrea- 
lizowania projektu budowy dróg wodnych, 
wyraził mowca ze swej strony przekonanie, że 
jednym z najważniejszych środków uprzemysło- 
wienia Galicyi są kanały. Dyrekcya budowy 
dróg wodnych, której czynności zostały mowcy 
przekazane, rozwinie w najbliższych 
miesiącach -gorliwą i” wytężającą 
pracę, aby z jak najlepszem przygo- 
towaniem w stanowczej chwili przy- 
stąpić do zrealizowania planów. 

Mowca zapewnia dalej, że żądania i życze- 
nia Galicyi, „które dawniej należały wyłącznie 
do zakresu ministerstwa handlu, a obecnie znaj- 
dujące w specyalnym powierzonym mn dziale, 
znajdą zawsze wydatne poparcie. Wkońcu za- 
pewniał, że odnośny dział zajmie się także reformą 
spraw poczty i telegrafu i zakończył toastem 
na cześć Związku w ręce prezesa ks. A. Lu- 
bomirskiego. » , 

Poseł German zaznacza, że w kole zebra- 
nych widzi wielu swoich uczniów, którzy dziś 
zajmują wybitne stanowiska na polu przemy- 
słowem; pije więc na pomyślność przemysłu w 
ręce swego byłego ucznia. p. Goetza-Okocim- 
skiego. 

P. Goetz-Okocimski podziękował imie- 
niem kolegów za toast i podniósł, że przemysł 
nasz nie spoczywa na słabych podstawach, Co 
chyba mogli sami stwierdzić goście i wniósł 
toast na cześć Wydziału krajowego w ręce 
członka tegoż p. Janta. 

Wkońcu toastowali poseł ks. Kopyciński 
na cześć ks. Lubomirskiego i poseł dr Ter- 
til, burmistrz miasta Tarnowa, na cześć posła 
Battaglii. 


S 


Raut w Izbie handlowej. 


Po uczcia w Grand Hotelu udali się wszyscy 
goście do Izby handlowo-przemysłowej na raut, 
urządzony staraniem Izby. U wejścia czynili 
honory domu: prezydent Izby p. Dattner, 
wiceprezydent poseł J. K. Federowicz, se- 
kretarz Izby dr. Benis i członkowie wydziału. 
Wspaniale przybrane apartamenta Izby wzbu- 
dziły u przybyłych gości powszechny podziw 
swoją ornamentyką. — Na raucie „zjawili się 
oprócz gości z Wiednia, przedstawiciele wszyst- 
kich instytucyj, sfer przemysłowych i handlo- 
wych, członkowie Akademii Umiejętności z pre- 
zesem hr. St. Tarnowskim, profesorowie 
Uniwersytetu i t. d. 

Do zebranych przemówił prezydent Izby, p. 
Dattner, po polsku i po niemiecku, witając 
serdeczńie gości, przybyłych z Wiednia, przed- 
stawicieli świata przemysłowego, a przedewszy- 
stkiem Związku przemysłu fabrycznego z pre- 
zesem ks. Andrzejem Lubomirskim na czele. 

W odpowiedzi przemówił ks. Andrzej I.n- 
bomirski, prezes Związku, zaznaczając, że 
kraj nasz jest za biedny, aby mógł wytwarzać 
antagonizmy między sferami agrarnemi a prze- 
mysłowemi i złożył Izbie życzenia pomyślnego 
rozwoju. 

Po powitaniu zaprosił obecnych prezydent Iz- 
by, p. Dattner, do suto zastawionych bufe- 
tów. Przy dźwiękach orkiestry i wśród ożywio- 
nej rozmowy zabawiali się zebrani do późnej 
godziny w nocy. 


Minister Gessmann wraz z towarzyszącymi 
mu urzędnikami odjechał z powrotem do Wie- 
dnia dziś w nocy o godz. 12Y/,, 


Obrady budżetowe. 
(Telefonem) 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzenin Izby 
posłów minister handlu Fiedler w daiszym 
ciągu "wywodów omawiał szczegółowo zarząd 
sekcyi socyalno-politycznej, utworzonej świeżo 
w ministerstwie handlu. Podnosząc bezwarun- 
kową konieczność pomnożenia powiatowych in- 
spektoratów przemysłowych, wskazywał mowca 
na ogromną rozległość galicyjskich inspektora- 
tów i podał do wiadomości zarządzenia, zmie- 
rzające do rozwinięcia tej instytucyi i pomno- 
żenia urzędników oraz wyspecyalizowania in- 
spektorów; poruszył przytem sprawę powołania 
robotników do udziału w czynnościach inspe- 
ktoratów. 

Omawiając dział poczt, podniósł minister, że 
poczta austryacka stoi na wysokim poziomie. 
Na wyekwipowanie telefonów i telegrafów naj- 
lepiej byłoby zaciągnąć pożyczkę 70 milionów. 
Szczegółowo omawiał minister zarządzenia, ja- 
kie od czasu objęcia urzędu przez niego zostały 
wydane w celu poprawy losu personalu poczto- 
wego. Uznaje on niekorzystne położenie najniż- 
szych warstw tego personalu, jak również poczt- 
mistrzów, ekspedyentów i oticyantów poczto- 
wych. Wskazując na odnośne wywody w komi- 
syi budżetowej, oświadcza minister, że ze swego 
stanowiska mógłby tylko z radością powitać, 
gdyby: część tych sum, które państwu przez 
zniżenie podatka cukrowego miałyby ubyć, u- 
żytą została na wyżej wymieniony cel. Mini- 
ster wystąpi w Izbie z żądaniami w tym kie- 
runku i prosi Izbę, aby go w tym kierunku po- 
pierała. — 7 acz E 

Pos. Moraczewski oświadczył się za 

przyjęciem wniosków pos. Ellenbogena. 
- Pos. Onyszkiewicz użalał się na smutne 
położenie chłopów ruskich w Galicyi i przedło- 
żył kilka postulatów rolnych, dotyczących Ga- 
licyi wschodniej, 

Po przemowie pos. Gratza, Grafenane- 
ra i innych, pos. ks. Męski poruszał sprawę 
budowy kanału Wiedeń—Kraków, oraz omawiał 
upośledzenie dróg rządowych w Galicyi. 

Po przemowie pos. Dawydiaka i Rolle- 
go, obrady przerwano do dzisiaj. 


1 Ragyi i zaboru rosyjskiego. 


(Telegr. „Nowej Reformy“) . 


Z Dumy. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: W Dumie 
przy obradach nad budżetem ministerstwa oświa- 
ty, pos. Dmowski omawiał szkolną politykę 
rządu i oświadczył, że ta rusyfikatorska polity- 
ka działa demoralizująco na młodzież szkolną, 
wzbudzając w niej nienawiść do Rysyi i do 
wszystkiego co rosyjskie. Dlatego można słu- 
sznie rosyjskie szkoły w Polsce nazwać anti- 
państwowemi, gdyż nie przyczyniają się do po- 
godzenia, lecz tylko do wzmocnienia nienawiści 
narodowej. 


Proces o pogrom w Bialymstoku, 


Białystok. Pet. Ag. tel. donosi: W procesie 
z powodu pogromu w r. 1906 skazano jednego 
oskarżonego na 3 lata więzienia, 13 na więzie- 
nie od 6 miesięcy do 1 roku, 15 oskarżonych 
uwolniono. 


Bandytyzm w Tytliste. 


Tyflis. Wczoraj przed południem siedmiu 
bandytów napadło u wejścia do banku han- 
dlowego na posłańca kasowego, który 
szedł ze znaczuiejszą sumą pieniężną do filii 
banku państwowego. — Bandyci dali strzały 
rewolwerowae i rzucili bomby, z któ- 
rych jedna eksplodowała, raniąe prze- 
chodnia. Posłaniec zdołał się schronić w gma- 
chu. Podczas pościgu bandytów jednego Z nich 
zraniono, reszta uszła. 


ANA 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Wiadomość 
o przybyciu rosyjskiej eskadry do Szantung 
jest nieprawdziwa. Eskadra nie opuściła Seba- 
stopola. 


TELEGRAMY 


z dnia 23 czerwca. 


Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza nominacyę generała Fiedlera gene- 
ralnym inspektorem armii. 

Bukareszt. Minister skarbu wydał zakaz wy- 
wozu paszy, 


Minister Derschatta w Borysławiu. 


Borysław. Minister kolei Derschatta i na- 
miestnik Bobrzyń ski, oraz przybyli tu w nie- 
dzielę posłowie, zaraz po przybyciu zwiedzili 
dokładnie urządzenia stacyjne, oraz przyrządy 
do tłoczenia nafty, poczem minister i namiestnik 
odbyli kilkogodzinną przejażdżkę po Borysławiu 
i Tustanowicach w towarzystwie około 109 
przedstawicieli przemysłu naftowego, oprowa- 
dzani przez dyrektora Żukowskiego I pos. 
hr Zamoyskiego. Przy tej sposobności oglą- 
dali także rezerwoary 


którego nagły wybuch o niebywałej dotąd w 
Europie sile, wywołał obecne niezwykłe poło- 
żenie w przemyśle naftowym. Ropa buchająca* 
z szybu z żywiołową siłą, spowodowała jakby 
powódź, padając jak deszcz na okoliczne pola. 
Tutaj oglądnięto' założone w ostatnich dniach 
przy pomocy pionierów wały prowizoryczne i inne 
urządzenia, które razem z rozległymi środkami 
bezpieczeństwa zapobiegły katastrofie. Minister 
wszedł do wieży, pełen podziwu dla niezwykłe- 
go zjawiska przyrody. W dalszym ciągu drogi 
pokazano przybyłym dostojnikom i gościom 
szyb „Anni* firmy „Turn Taksis i Sp.* oraz 
warsztaty opalane naitą. 

Wieczorem wziął minister i namiestnik udział 
w bankiecie w Truskawcu, urządzonym przez 
komitet producentów naftowych. Hr. Zamoy- 
ski, przedstawiając grozę niebezpieczeństwa, 
powitał gości imieniem producentów, pos. Lio 6- 
wenstein imieniem Koła. Minister odpo- 
wiedział, że położenie wymaga akcyi 
całego rządu, oraz przyrzekł, że ropa od- 
benzynowana czy „nie, musi być i będzie 
stosowana do opału lokomotyw. Na- 
miestnik również zapewnił pomoc. 

Wczoraj przed południem odbył minister na- 
radę z producentami naftowymi w starostwie 
w Drohobyczu. > 


Zakończenie strajku studentów. 


Wiedeń. Z dniem wczorajszym zakończono 
strajk na uniwersytetach. 


Strajki we Włoszech. 


Rzym. Izby robotnicze w Bolonii i Speccii 
proklamowały także strajk ze względu na sol 
darność ze strajkującymi w Parmie. Strajk ten 
jest jednakowoż częściowy. Sklepy są otwarte. 


Anglia I Rosya. 

Londyn. W Izbie gmin członek Izby Lynch 

(liberał) wystosował do rządu następujące za-' 
pytanie: „Czy zawartą została między rządem. 
angielskim a rosyjskim umowa w kwestyi ma- 
cedońskiej i czy sekretarz stanu dła spraw za- 
granicznych Grey może oświadczyć, jakie są 
główne punkta tej umowy i czy inne mocar-- 
stwa, podpisane na traktacie berlinskim, na tẹ’ 
umowę się zgodziły”. : 
-W zastępstwie Greya oświadczył podsekre- 
arz stanu Tease co następuje: Zawarliśmy 
umowę z rządem rosyjskim, ale nie by- 
ło jeszcze czasu z innemi mocarstwami się na- 
radzić. Dopóki to nie nastąpi, Grey nie może 
dać żadnych wyjaśnień co do propozycyj p% 
czynionych w Konstantynopolu. 


Pogłoska o zamordowanin Abdal 
Azisa. 

Paryż. Rozeszła się tu pogłoska o za- 
mordowaniu sułtana Abdul Azisa. 
Pogłoskę tę uważają jednak za nieuzasad- 
nioną. 


r 


Z Persyl. 


Londyn. Jeden z tutejszych dzienników do- 
nosi z Teheranu: Ministrowie starają się przy- 
wrócić spokój. O porozumieniu ńiema 
mowy wobec żądań, stawianych przez szacha, 
który między innemi domaga się wydalenia 
przywódców narodowych, zamknięcia klubów 
politycznych i podwyższenia liczby straży pa- 
iacowej. Zachodzi obawa, że dziś wybu- 
chnie otwarty konflikt. 

Teheran. Onegdaj na zgromadzeniu ludowem 
strzałem rewolwerowym zraniono jednego 
rewolucyonistę, który jest członkiem 
parlamentu. Prezydent parlamentu otoczył 


się strażą przyboczną. i = 
Śrdheran, EE Ag. tel. donosi: Energiczne za- 


rządzenia szacha na wypadek wybuchu rozru- 
chów wywołują widocznie korzystne wrażenie 
wśród ludności. Osoby, które podburzają ludność 
przeciwko szachowi z powodu rzekomego uaru- 
szenia konstytucyi, są, jak się pokazało, zwo- 
lennikami księcia Sill es Sultanel. -Doznawszy 
w Teheranie fiaska, przenieśli oni swoje czyn- 
ności ua prowincyę. Stamtąd dochodzą niepo- 
kojące wiadomości o ruchu rewolu- 
cyjnym. Z obawy przed karą kilku rewolu- 
cyonistów schroniło się do meczetu. 


Teroryści w Indyach. 


Kalkuta. Gdy pociąg pocztowy zbliżał 
się do stacyi Barakdur rzucono na niego 
bombę. Dwóch Anglików zostało ciężko zra- 
nionych, a jeden wagon zdruzgotany 


Przeciw terorystom w Indyach. 


Bombay. Gubernator z Bombaju oświadczył 
w radzie nstawodawczej, że rząd zajmuje. 
organizacyą celem ścigania wszy stkich 
towarzystw terorystycznych, które 
podburzają ludność Bombajo. —- Rząd ubolewa ; 
nad koniecznością używania Siły, lecz nie może 
dłużej pozostawać bezczynnym. 


Kronika. 


Kraków, 22 czerwca. 


Zakończenie strajku na uniwersytecie Jagiel- 
leńskim nastąpiło formalnie wczoraj wieczorem, nr 


tak prywatne, jak i zbu- wiecu w sali Kopernika. Po referacie o charakte” 


dowane przez galicyjski wydział kraj. przyczem | rze i celu strajku i po dyskusyi postanowiono wy-, 
żywe zainteresowanie ministra kolei obndziły słać do rektora deputacyę z domaganiem ię umo- 


urządzenia bezpieczeństwa, 


rzenia dochodzeń przeciwko prezydyum i komiteto- 


Dalej nadano się na teren karpackiego Tow.|wi strajkowemu, przyczem zobowiązana się solidara’ 
naftowego, oglądano zwłaszcza najbardziej in-|nie ponosić ewentualne konsekwencye strajku. Po 
teresujący obecnie punkt, mianowicie szyb „Oil | skończonym wiecu młodzież socyalistyczna domon- 
City“, należący do firmy Braun i Bergmamn, |strowała po ulicach miasta i pod pomnikiem Mic- 


kiewicza, gdzie chciał przemawiać jeden akademik, 
przeszkodziła temu jednak policya. 

Naczelnik kancelaryi sądowej przed sądem.[WV 
wiągu wczorajszoj rozprawy sądowej przeciw Wi- 
ktorowi Kielarowi, po odczytania aktu oskarżenia 
rozpoczęło się przesłachiwanie oskarżonego. Kie- 
lar przedstawia przebieg swego urzędowania od za- 
mianowania go naczeinikiem kancelaryi sądu pow. 
w Krakowie i podnosi, że nieraz tak był przecią- 
Żony pracą, iż musiał poza godzinami słażbowemi 
pozostawać w biurze. Ten brak czasu wytwarzał u 
niego zaległości. - 

Onjąwszy kasę w sądzie, już w początkach u- 
rzędowania zauważył ciągle pojawiające się braki 
gotówki w kasie, co uzupełniał własnemi fundusza- 
mi. Miał wprawdzie pawne podejrzenie, że mu ktoś 
gotówkę podbiera, pochłonięty jednak pracą, nie do- 
nosił o faktach tych władzy przełożonej, przypu- 
szczając, iż może sam się w wypłatach myli. 

Obwiniony podaje, że niedobory pokrywał z wła- 

` snych funduszów, uzyskanych częścią z pożyczek, 
a w ciągu 10-letniej służby wydał na ten cel prze- 
szło 5000 K. 

Na zapytanie przewodniczącego, dlaczego o swych 
podejrzeniach nie zawiadomił władzy, oskarżony 
twierdzi, iż był w ciągłej obawie wskutek listów 
anonimowych, kierowanych przeciw niemu, dalej, że 
nigdy nie wiedział, czy kasa jest w porządku, — 
wreszcie, fałszywą ambicyą powodowany, wolał 
sam pokryć niedobór. 

Przew. zwraca uwagę na lakt, iż obwiniony 
od r. 1900 żadnych nie zaciągał pożyczek, co w 
poprzednich latach często miało miejsce. Świadczy- 
łoby to o tem, iż w latach tych obwiniony rozpo- 
rządzał jakąś gotówką, która pozwalała mu wyró- 
wnywąć niedobory, bez uciekania się do obcej po- 
mocy. 

Dalej omawia przewodniczący chronologicznie 
wszystkie fakta, 
zarzuca. Oskarżony stale twierdzi, że nic sobie nie 
przypomina, zaznacza jednakże, że ani centa nie 
wziął na niczyją szkodę. Dla ilustracyi sposobu 
nieprawidłowych manipulacyj ze strony obwinione- 
go, przedłożył przewodniczący księgę pieniężną, 
konto czekowe itd, wykazując na poszczególnych 


mz fabryki Rudolfa Fiexrlicwziki xw 


Ostrzega się przed licznemt naśladownictwami, kióre w osiatnich czasach się pojawiły! n 


t 


| 
j 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i badowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw amentarza w Krako- 
wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca. gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 


|| 


1 na prowincył Telefon 759. 
71 140 0 
| e 
Realność 


cbejmująca 13 morgów dobrej ornej Toli, oraz 

„Bobrze idący młyn n stałej wodzie i murowane 

zabudowania gospodarcze, jest zaraz tanio do 

Bprzedamia wraz z żywym i martwym inwen- 

tarzem. Wiadomości udzieli właściciel Rudolf 

Drobisz w Kiczycach, p. Skoczów, Śląsk austr. 
2748 10 10 


Poszukuje 


jakie akt oskarżenia podsądnemau | ` 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej LIS 


pozycyach rozmaite wypadki z działalności podsą- 
dnego. Na tem odroczona rozprawę do popołudnia. 

Po przerwie nastąpiło dalsze przesłuchanie ob- 
winionego. Przewodniczący przeprowadził badania 
fachowe co do dalszych z kolei wykroczeń podsą- 
dnego, poczem przystąpił do pytań w kierunku o- 
statniego zarzutu aktu oskarżenia, że obwiniony 
Żył nad stan. 

Przew.: Czy pan prowadził życie nad stan? 

Obw.: Nie, żyłem bardzo skromnie, tak, że gra- 
niczyfo to prawie ze skąpstwem. 

Przew.: Przecież wydawał pan niejednokrotnie 
po kilkadziesiąt koron naraz. i 

Obw.: Trafiało się to bardzo rzadko i nie były 
to zwykle moje pieniądze, iecz innych osób, które 
mi je do płacenia wręczały. + 
—Przew.: A jednak zeznania świadków inaczej 
twierdzą. Podobno upijał się pan często i uczę- 
szczał całemi miesiącami do restauracyj, gdzie na- 
wet zachowywał się pan nie bardzo przyzwoicie. 

Qbw.: Nigdy sam nie chodziłem nigdzie; prze- 
ważnie zapraszali mię znajomi, szczególnie prakty- 
kanci sądowi, którym bezinteresownie poświęcałem 
wolne chwile od pracy dla pouczenia ich. 

Przew.: Dlaczego pan jednak tak szatował cza- 
sem, gdy według poprzednich zeznań, miał pan za- 
wsze czasu do pracy za mało, .a następnie jak to 
pogodzić, że pan tak zmęczony pracą urzędową, 
znajdował siły do nocnych rozrywek? + ' = 

Obw.: Bardzo rzadko się to trafiało, gdyż ina- 
czej wobec szalonej pracy, jaką musiałem w dzień 
spełniać, byłbym się napewno rozchorował i dziś 
po 3-miesięcznym ciężkim więzienia nie stałbym 
na nogach, mając nadto już lat 50. 

Następnie prokurator w całym szerega pytań 
starał się udowodnić, że obwiniony dowolnie i nie- 
prawidłowo manipulował powierzonymi mu fandu- 
szami. 

Obwiniony na swą obronę przytaczał ołbrzymie 
przeciążenie pracą i nadzwyczaj wietki obrót kaso- 
wy, tak, że łatwo mógł się przy obliczeniach po- 
mylić. Konstatował przy tem, iż ani centa nie wziął 
na swą korzyść, lecz tylko chwiiowo użytkował 
fundusze na pokrycie niedoborów, a następnie zwra- 
cał wszystko w całości. Prosił wkońcu o uwzględ- 


NOWA REFORMA 


nienie, iż nie pamięta wielu szczegołów, lecz spo- 
wodowało to 3-miesięczna więzienie, w którym 
przebywał, £ wikt więzienny. ** 

O godz. 7 wieczorem odiuczył przewodniczący 
rozprawę do dnia dzisiejszego. 

Wypadek z hakcylami. Z Czerniowiec telegra- 
fują: W tutejszem laboratorynm chemicznem asy- 
stent uniwersytecki dr Luksch hodował w celach 
naukowych w naczynia szklanem bakcyłe nosaci- 
zny u koni. W ostatnich dniach naczynie owo ule- 
gło rozbiciu. Cały personal, zajęty w laborateryum, 
zachorował. Trzy osoby zmarły, dr Luksch leży po- 
ważnie chory, ` i 

Eksplozya w kopalni. Ź St. euenne  telegra- 
fują: Wczoraj w południe w kopalni Loire nastą- 
piła eksplozya gazów, przyczem 8 robotników zgi 
nęło. ; 


Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza: Prezydent sąda krajowego wyższego 
w Krakowie nadał Wiktorowi Adamowi Hubaczko- 
wi, asystentowi rachunkowemu ze Lwowa, posadę 
asystenta w sądzie krajowym wyższym w Krako- 
wie. z 2 wł. BETA 

Tomasz Słomski, rządowo upoważniony inżynier 
budowy i geometra, przeniósł swą siedzibę urzędo- 
wą z Krakowa do Krosna. 

- „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz nadał starszemu 
kontrołorowi poczt. Józefowi Schreiberowi we Lwo- 
wie, z okazyi przeniesienia go na własne Żądanie 
w stały stan spoczynku, tytuł dyrektora urzędu 
poczt. > 


OE En A 
Rach przejezdnych. 


Kraków, 22 czerwea, 


HOTEL KRAKOWSKI: J. Bohdanowicz z żoną z War- 
szawy, 4. Hellman z Włocławka, H, Arłt z Chrzanowa, 
W. Komendziúska z Drezna, T. Marowska z Bośni, T. 
Rybarski o rodziną z Król. Pols, R. Urybicki z Warsza- 
wy, Dr J. Penot z Glewca. A. Baar z Wiednia, Eliza de 
Szwantowska z Berlina. K. Druck z Szegedynu, F. Gro- 
dzicki z Wiednia. J. Sąchocka z rodziną ,z Warszawy. 
G. Węgrzyn z Warszawy, J. Kugler z Moczydła (Król. 
Po!s., K. Bzowski z Drogini, St. Czaplicki z żoną z 
Warszawy, B. Kłopotowski z Kozłówki (Podole ros.), J. 


Sułkowski z rodziną z Wilna, E. Brzozowski z Warsza- 
wy, L. Marlikowski z Rzeżaśni, i. Gutentag z rodziną 
z Sosnowca, A, Siemiradzka z Warszawy, H. Hagelin z 
Mostów Wielkich. Dr T. Zaborowski z żoną z Łodzi, Dr 
L. German poseł do Rady państwa ze Lwowa, A. Ney- 
man z rodziną z Warszawy, Br. H. Christiani z Dębicy, 
K. Popiel z córką z Mohylewa, M. Anenta z żoną z War- 
szawy, ©. Witkowski z Solca, E. Zwoliński z Warszawy, 
M. Komorowska z Przeworska, Ks. W. Trejdosiewicz z 
Lipna (Król. Pol.), Ks. L. Skobejko z Kowna, M. Niżyń- 
Ska z rodziną 2 Pułtuska, S. Janiszewska z Kołomyi, M. 
Krajewski z Wołynia. K, i S. Staweccy z Warszawy, H 
Fryczowa z córką z Sandomierskiego, Br. Zwolińska z 
Gór (Król. Pol.). 


GRAND-HOTEL: H. Matausch a Wiednia, A, Mayer ze f- 


Stcckeruu, H. Skaszyński z Galicyi, K. Telimau z Kali- 
nestie (Bukowina), Dr M. Dworzak z Wiednia, W. Pohl- 
ner z Wiednia, H. Zaleska z Wiednia, E. Staerz z Par- 
dubic, L, hr. Łubieński z Kazimiery W., W. Krajewski 
z Dorpatu, S. Weiss z Czerniowiec, J. Bergson z War- 
szawy, K. G. hr. Drechsler, M, hr. Lerchenfeld z St. 
Gilla (Bawarya). 
- HOTEL SASKI: R. Heller z Wiednia, J. Żychlińska z 
Popielowa, K, Laudyn z Moskwy, M. Spnnka z Muehl- 
heim, H. Kenth z Allerstein, M. Ruszkowski, A. Schmit- 
mann z Kijowa. T. Rakowiecki z Warszawy, J. Krouzil 
z Oberweiden, J. Backenhoff z Pothop, E. Rungl z Beu- 
then, R. Gause z Berlina. T. Jorkach z Barauczn, M. 
Huker z Wiednia, A, Brendei z Wiednia, K, Sulimirski 
ze Lwowa, S. Tylec z Gub. kieleckiej, J. Fink z Wie- 
dnia, J. Gielg z Dąbrowy górn., H. Awin z Sanoka. 
HOTEL POD ROZĄ: H. Majchrzakowski z Bytomia, L. 
Cywiński z Berlina, J. Radzikowski z żoną z Borysła- 
wia, N. Grzesiewiczowa z Zakopanego, W. Czarnscy ze 
Lwowa, W. Tyszkowski ze Lwowa, B. Kiedryń, J. Sto- 
fels, A. Muchak z Dąbrowy górn., L. Kulic z Zamościa 
(Król. Pol.). I. Waszniewscy z Zagórza (Król. Fols.). W. 
Sniesarew z Zamościa (Król. Pois.), J. Keklewski z Ra- 
gów. F. Kotona z Budapesztu, A. Serafin z Poręby Ze- 
goty, Z. Gorlicka z Warszawy, I, Sachowski z Piotrko- 
wa, W. Kamiński z Warszawy, L. Gretzer z Wiednia. 
Z, Warnerowic z Paryża, J. Gołkowska z Warszawy, F. 
Sypowski z Audrychowa, J. Walewicz z Warszawy, J. 
Sismińska z Kijowa. A. Kapuścińscy z Poznania, A. Ka- 
wocki z Odessy, A. Wojcińska z Wojcina (Król. Pols.). 
S. Siwiński, W. Malewski z Poznania, Stefan Janicki 
z Pragi, L. Reymond z Piotrkowa, B. Łukaszewska z 
Gniewkowa, J. Stachurscy z Oiknsza, M. hr. Duninowa 
z Kopńtowka. B. Chrzanowska z Konina (Król, Po!.), L. 
Popielowie z Dąbrowy górn., A. Szabłowsej z Warsza- 
wy, Drowie Z. Moczarscy z Warszawy, Z. Chomiczewska 
z Sielca (Król, Pol.), Dr C. Sancossini Ambrosya z Ki- 
jowa, W. Dziulikówscy ze Świedry (Król. Pol.), R. Kan- 
torek z Zatora, Inż. J, Biffi z Milano, W, Grzybowski 
z Sosnowca, Z. Ostrowska z Król, Pol., E. Sarft z Huty 
Królewskiej, K. Jawornicki z Gub. warsz., M. Leszczyń- 


Wtorek, 23 Czerwca 1 


ski z Gub, lubelskiej, M. Darczyńska z SOSnowęą 
Piotrowski s Warszawy, J. Nowak z Zatora, M, Stra- 
Żyński z Głoszowa (Król. Pol), P, Maharow Z Warsza- 
wy. L. Bobakowska z Warszawy, W, Łukaszewięz z Zas 


Ka. J. 


kliczynago" +0 nee? 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca” 
Michał Konopiński. 


Masło z Rybnej 
„stołowe, kuchenne i deserowe 
= najlepsze — 


- -w handlu 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 
Przy większym odbiorze — odpowiedni opust. 


W KEARLSBADZIE 


ordynuje jak dawniej > 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 
Miihibrunnstr. „„Kónig von Preussću'. 


Kursa teiegraficzne. 


Wiedeń 22 czerwca. — Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z Obl. pr. z roku 1880 8-pre. 271— Austr. 
zakł, kr. z obl. pr. s r. 1889 3-prc. 261'50. Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 6-pro. 25775. Węg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-prc. 24925. Pożyczka serb. prem. po 100 tr. 
9-prc. 10360. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 20:25. Zakł, 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 471-—. Clary 40 zł m. k. 
148'—, Pożyczka m, Insbruka 20 zł. 108-—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł, 111'—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 61°25. 
Oien 43 zł. 195—, Palffy 40 sł. 190—, Czerw. krzyża 
ausir. T, 10 zł. 50:50. Czerw. krzyża węg. Tow, 5 za 
26-25. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł, 63:50. Salm. 
26 zł. m. 235*—, Pożyczka Salcburga 20 sł.113:—, Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 18575, Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 498*— J 

Berlin 22 czerwca. Austryackie banknoty 85:05. Spiry- 
pły 307. 78 Wa CWID 

Paryż 22 czerwca, 3-pre. Renta 9452. Mąka 28'26. 


NOWO OTWARTY 


SAL 


JÓZEFY KARMAŃSKIEJ 


i iotoyej kon 


135 26 30 


okcyi damskiej, oraz Pracownia SUKIEN ox atom araen, 


LEKCYJ 
koncertowej gry na cytrze 


udziela Walerya Hermanówna, ulica 
Czysta 10. - 


MOTOCYKL 


mało używany o sile 3/, HP. okazyjnie tanio do sprzedania. | TEATR ROZMAITOŚCI 


Wiadomość od 2 do 5 po południu, ul. Krowoderska 29, 
i "3413 1 4 


7 PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH % 


ç Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 


p W interesie własnego zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tylko 


 Mutek do papierosów == 


JE "zu ix > AZ i > 


Wzory i Cennik! wysyła fabryka na żądanie darmo i opłatnie. 


Abselwent 


hiki Kosterski, Rynek gł. 8, UM 


45 46 0 3292 2 2 = 


parter, drzwi na prawo. 


SP" Bardzo wielka ilość z 
P cect polepszyła swoje zdrowie gh 
* takowe utrzymuje przez używanie 


D- GAUVIE'A 


(matura z odznaczeniem) poszukuje kerepetycyi 
lub innego zajęcia w mieście lub na prowineyi. | (serki z naszych hal i gór z gwarancyą nie fa- 


LEWSKI Magazyn Towmrów Błowutnych Towar dobarony. Ceny umiarkowane 


(WAGA: Magazyn w niedziele i Święta zamknięty, sss n0 


Oszczypki I bruski 


p. ofic. bryczne) poleca najtaniej 


Handel kolonialny — Pałarnia kawy 
pod firmą 193 10 0 


H. Jurkiewicz - Kraków - Szewska 22. 


w Parku Krakowskim 
PROGRAM 
od 16 do 30 czerwca. Zmiana obrazów I komedyjki co sobotę 
Niebywały program nowości! 
„W kancełaryi teatru“, farsa w Lakcie ze śpie- 
wami Askota. 
Luciano Lucca, fenomen wokalny. Trupa Greb- 
nieff, niezrównani tancerze „Turbillon*. Rolf 
Rafaely, gałganiarz malarzem i karykaturzystą. 
Mimi Hermani, subretka francuska. Les Lean- 
dros, szczyt siły kobiecej. Fischer & Fischer, 
komiczne typy górskie. Morie & Scome, ame- 
ryk. ekscentrycy. Bioskop ameryk., nowe oryg. 
zdjęcia. 
Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: 


miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się g 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe £ 
katary. dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, § 


St. Czyżowski. 

Początek o godz. 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szew- 

skiej i Rynku. 2403 48 0 


spólnika z kapitałem 30.000 K do prowadzenia 

interesu przemysłowego bez ryzyka z zyskiem 

rocznym 24.000 K. Współudział pożądany lecz 

niekonieczny. Adres: „Remo“ post. rest. Lwów. 
3181 6 6 


KRAKÓW, KRZYŻA 7, l.p. 


Sprzedaż płócien 


czeskich, przeniesiona została z ulicy 
Fłoryańskiej na ulicę Gołębią 1. 2, od 
strony ulicy Brackiej. Przyjmuje ró- 
wnież zamówienia na bielizne. 

179 11 15 Serafin. 


Dia p. Władysława Waltkiego 


jest w Administracyi »N. Re- 


tormy« list z Ameryki. 3120110 
A 


. 


Fortepiany i pianina 


nowe i przegrane Eprzedaj 
je St. Boroń, Kraków, 
masza 33, I p = 


e i wynajmu- 
ulicą sw. Po- 
"115 30 36 


7 
- Mężczyzna 
lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń- 
czoną 4 kl. gimn, władający prócz pol- 
skiego, językiem niemieckim i angiel- 
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę bin- 
rową pod nader przystępnemi warun- 


kami. Może się wykazać chlubnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod „Spes 
22" post. rest. Wadowice. 201 20 


Krawieczyznę 


nie tanio do sprzedania. 


FANA 


Największy gramofon 


koncertowy z 30 płytami najpiękniejszych utworów, okazyj- 


krajów europejskich, 


Ovdiwnietow „Nowej Reformy” 


NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE. 


Wiadomość: ul. Krowoderska 29, 
parter, drzwi na prawo. 


Zakład pogrzebowy „stan 
T (> 4 NN EGO 


przy ul. św. Tomasza I. 4, tuż rzy płaca Szcegańskim, filia: ulica Kopernika L 6. — Telefom Hr 33 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszestkich 


168 


W Krakowie: 


3414 1 4 
monowej. 
cka). 

145 54 0 


1. 22. 


l 6, Gurawski 1. 46. 


| gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
À wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem K 
© uawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka./ 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 


W Administracyi „N. Refor- 
my“, ni. Jagiellońska 10. i 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińsk tego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynkn: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salò- 


"Przy ul. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 


Przy u. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 


Przy u. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera l. 18, Handel Gwaraszkiła 


Przy ul. Długiej: Handel Bęknera 
1.4, Handel £. Mackiewicza 1. 34, Han- 


Faubourg Saint-Denis, 147 


w PARYŻU : 


Oddzielne numera „N. Reformy" 


poranne po 4 hal, popołudniowe po 10 kal. za egzemplarz, nabywać można: 


Przy al. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. 

Przy ul. Wielopole: Handel H. 
Stattera l. 18. 

Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika ł. 11. 

Przy ul. Dietłowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Sulomonowej. 7+7 
«© Przy ul. Krakowskiej: (w hotela 

Millera) Handel Mannego. - 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
Wildstossera. 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 
tschmerą 1. 23. 

Plac WW. Świętych: 
Frommera, |. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, 1. 2. 

Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- 


Handel 


W każdą niedzieię i święto: Koncert orkiestry 

p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 

Po przedstawieniu codziennie w sali restaura- 

cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 
1-szej w nocy. — Wstęp wolny. 


RESTAURACYA RENOMOWANA. 


28 T eTe 


Piękne, praktyczne i trwała 


Lalki 


kraków, Woła 1h. 
ae Fabryka lalok oraz klinika. 
Specyalność fabryki; 52.5, zaai wiv- 


: i mi głowami. wto- 
sami dò czesania, w krakowskich strojach. mó- 
wiące i nowe lalki drewniane własnego POmy- 
słu; bardzo praktyczne i trwałe. Nadto najs 
większy wybór lalek na Galicye Wszelkiego 
rodzaju i wyrobu. -- Pozatem wszelkie przy- 
bory dia lalek: sukienki, baciki. pończoszki, 
kapelusiki, parasolki, zegarki, rękawiczki, to- 
rebki, wózki i t. p. 


damską i bieliznę nową oraz reperacye, PC Roe N iiye za pg aai t, Handel Jakóbo- T 

przeróbki i wszelkie szycie na.maszy-| 16890 s ; À Koron | l. 53. à n kp | | H 

nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie | Józef Głada. Qpormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów *—| Plac Matejki: Trafika Aleksan- 5 a BUCZYCIĆ a t Wa 

drogo. Wiktorya Podbielska w Krako- | B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . „ . « « « » 2'40|drowicza w Hotelu Centralnym. „ma DJ 

wie, ul. Mikołajska I. 4, II piętro, ofi- — Przed burzą, sceny z r. 1830, I tom . . « « eso ese 120) Na plan tacyach w kioskuu Księgarnia Poturalskiego. Główna posznkuje miejsca na wakacyê do > 
cyna. 195 6 0 — Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . , ss « « + » « » 1'20 | wylotu uł. Szpitalnej. trafika. uki „dzieci, — Zgłoszenia przyjmuje 

— Nad Sprea, powieść -. . . . a « « 6 a « a 4.4 4. 2 2 4 120 Przy ul. Grodzkiej: Hande! Bau-| W Dębnikach: Administracya „Nowej pory pod 
Foto raficzy | ik — Nad modrym Dunajem, powieść . . . . . . . . . . 120|mingera l 10, W. Rosenblum, skład pa-| Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. | literami M, N: 0083 7 0 
gr y pomen J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 |pieru, Handel Rympla i. 60. Na Zwierzyńcu: rad 


poszukuje posady natychmiast, najchę- 
tmej na wyjazd. Zgłoszenia pod „Foa- 


tograf katolik" poste restante Kraków. 
163 11 0 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w ksiegarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


Gliicklicha. 


Przy ul. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, Ł 29. 
Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 


Handel Dudkiewicza 
© + * 


Maturzy Sta 

j I gzuka Cyt w mieście lub 
Ea wal o Wiadomtość " sklepię optycznym, ul, 
Floryańska l. %- 8110 6 O 


Rządca drukarni L, K, Górski. 


